
Pani Wołodyjowska  
Leży. I płacze. I krzyczy. I kona. 
I blednie. Nie może. Na zawsze stracona. 
Nie wierzy. Nie umie. Ciągle więc płacze. 
Michale czy nigdy cię już nie zobaczę? 
 
Zobaczysz kochana 
Już idę. I kocham. 
 
I patrzy pan Michał w oczy kochane 
Szepcząc cichutko 
Quo vadis, humane…? 
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